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Niech żyje 
"Rząd 
robotniczy 
i włościański! 


do domu y 


Cena 30 groszy. 


W czwartek, dnia j maja r. b. o godzinie 10 rano w sali Miejskiego Kinematografu Oświatowego przy Wodnym Rynku, odbędzie się 


WIELKI WIEC POLITYCZNY 


poświęony sprawom kryzysu gospodarczego i bezrobocia 


z okazji „Tygodnia Kobiet“ poseł 


Robotnice i Robotnicy! Wszyscy na wiec! 


VCZORAJ — DZIŚ — JUTRO. 


19 maja r. b. ninęło 10 lat od 
chwili, gdy Sejm Usiwodawczy uchwa- 
lil „ustawę o obovązkowem ubezpie- 
bzeniu na wypade choroby" zwaną 
popularnie „Ustawą, Kasach Chorych". 
Ustawa ta jest chluhym czynem w dzie- 
dzinie naszej polity! społecznej. P.P.S. 
może być dumna ztego dzieła, które 
jest w dużej miere jej zasługą. Już 
Rząd Ludowy wyde dekret w tej spra- 
wie (ministrem picy był wtedy tow. 
Bronisław Ziemięc!, a faktycznym au- 
torem dekretu był tw. Feliks Turowicz). 
Sejm Ustawodawcy przyjął dekret 
z nieznacznemi ziianami. Rozpoczął 
się okres organiacji Kas Chorych, 
których b. dzielnic rosyjska faktycznie 
nie znała. I w ty wypzdku P. P. S. 
odegrała chlubną nlẹ. W czasie orga- 
nizacji Kas Chorya (w okręgu łódzkim, 
w Zagłębiu Dąbrosskiem, w Zyrardowie 
i t. d.) rozpoczęo najdzikszą naganę 
na Kasy Chorych Partja nasza stała 
niezłomnie na staiowisku ustawy. 

Ruch klasow spełnił swój obo- 
wiązek i czynniewspółdziałał w orga- 
nizacji Kas Chorch. Udało nam się 
zwycięsko zakońcyć tę akcję. Organi- 
zacja Kas Choryci po kilku latach nie- 
spokojnych, szła wartym torem. 

r. 1924 rozpoczął u nowy 
okres walki. Pan d. Władysław Grabski, 
jako prezes Rad; Ministrów, pragnął 
wiele rzeczy „likłidować” lub „ograni- 
czać”, także i Kay Chorych. Wtórował 
mu a raczej kierował tą akcją, zorgani- 
zowany „Lewiatai*. W latach 1918 — 
1923, zastrachowany i przerażony straj- 
kami milczał. Oktes stabilizacji waluty 
i wywołanego przdź to kryzysu gospo- 
darczego, postanowiono wyzyskać, by 
odebrać klasie robdtniczej ważną zdo- 
bycz w dziedzinie polityki pracy. Roz- 
poczęła się obłudna nagana na Kasy. 
Walka z tą akcją była niepomiernie 
utrudniona, albowiem nie było wów- 
czas statystyki urzędowej, przy pomocy 
której możnaby obalić argumenty prze- 
ciwników Kas Chorych. Lekarze, spte- 
karze, kapitał zespolili się, by zwalczać 
znienawidzoną istytucję. 

I w tym okresie zwyciężyliśmy! 

Klasa robotnicza przez cztery lata 
korzystała już zé świadczeń Kas Chc- 
rych, zrozumiała ićh znaczenie. Zręczna 
taktyka naszej reprezentacji parlamen- 
tarnej unieszkodliwia wszelkie próby 
„nowelizacji* ustawy z 19. 5. 1920 r., 
mającej na celu zmniejszenie świadczeń, 
obniżenie składek i stworzenia kas fab- 
YCA Ani jedna z tych prób nie 
udała się, Kasy Chorych utrzymały się 
w ramach ustawy z 19. 5 1920 r. Nie 
powiodła ham się tylko jedna akcja — 
rozszerzenie ustawy na robotników rol- 
nych w b. dzielnicy rosyjskiej, którzy 
dotychczas nie korzystają z pomocy 
Kas Chorych. 

Jest rzeczą zrozumiałą, iż w tych 
warunkach, jako najsilniejsza partja ro- 
hotnicza w kraju, odegraliśmy w Kasach 
Chorych rolę kierowniczą. Przeciwnicy 
nasi starali się wyzyskać ten fakt prze- 


ciw, nam, zwalając na nas odpowie- 
dzialność za gospodarkę w Kasach 
Chorych, nawet tam, gdzie nie mieliśm; 

żadnych wpływów. Fakt ten nie by 

wynikiem nieznajomości stosunków, lecz 
świadomą tendencją „kompromitowania* 
nas i klasowych związków zawodowych. 

Pan Prystor starał się wykorzystać 
ten fakt w walce przeciw nam. 

Pod tym znakiem rozpoczął Rząd 
„sanacyjny* walkę z nami w r. 1929. 
Dzieje jej są zbyt znane, by należało ie 
jeszcze raz powtarzać, Oddano Kasy 
na łup najciemniejszych żywiołów, by 
wyrwać je nam z rąk. Zniszczono setki 
egzystencyj, wydalając bezprawnie pra- 
cowników, przyjmując jednocześnie setki 
nowych. Debata w komisjach sejmowych 
udowodniła opinji publicznej iż to co 


W ubiegłym tygodniu został 
skonfiskowany Nr. 21 (767) „Ło- 
dzianina“ z dnia 17 maja r. b. za 
artykuł tow. posła Jana Stańczyka 
pod tytułem: „Co daje sanacja ro- 
botnikowi zamiast pracy, chleba i 
opieki“ omawiający krwawe wy- 
padki w Zawierciu na tle bezro- 
bocia, 

Artykuł ten był drukowany w 
całej prasie partyjnej i nigdzie nie 
został skonfiskowany, na co zwra- 
caliśmy uwagę p. cenzorowi łódz- 
kiemu starostwa Grodzkiego, po 
otrzymaniu zawiadomienia o kon- 
fiskacie, lecz interwencja nasza 
nie odniosła skutku. 


parlamentarnych: „Wyzwolenia“, Stron- 
nictwa Chłopskiego i P. S. L. Piasta. 


jace uchwały: 


„Kluby parlamentarne P.S.L. „Wy- 
zwolenia*, Stronnictwa Chłopskiego i P,S.L. 
Piasta, na wspólnem posiedzeniu dnia 16 
maja uchwalają; 

1) Kluby ludowe witają z zadowole- 
niem i uznaniem utworzenie wspólnego 
frontu ludowego przy wyborach samorzą- 
dowych, widząc w nim dalszy krok na 
drodze ku zjednoczeniu ruchu ludowego. 

2) Kluby ludowe postanawiają utrzy- 
mać dotychczasowy stosunek ścisłej współ- 
pracy z innemi ugrupowaniami centrum 
i lewicy, celem obrony praworządności 


p. min. Prystor wyprawia w Kasach 
Chorych, musi doprowadzić jej do zni- 
szczenia, do kompromitacji w oczach 
opinji publicznej, a wówczas droga do 
nowelacji w myśl życzeń „Lewjatana" 
otwarta. Tem można tylko wytłómaczyć 
milczenie „Lewiatana* w tych sprawach. 

Nie obchodzi ich fakt, iż koszty 
administracji urosły do 13 proc.: że się 
obniża świadczenia, że się wyrzuca 
pieniądze na auta i t. d. Pp. Nadzieja, 
Polakiewicz, Kazek, Rożnowski i Łopu- 
szański rządzą w Kasach w tej chwili 
pod egidą p. min.Prystora. Niszczą waż- 
ną placówkę społeczną. Czy długo jesz- 
cze rządzić będą? Nie wiemy. Wiemy 
tylko z pewnością, że przyjdzie jeszcze 
„inny maj“ także i w Kasach Chorych. 


Al; Fr. 


WSGWWUWOWSOGWYZTGOOWOOOSOWOWYSOWYSÓ 


KONFISKATA „ŁODZIANINA”, 


Widocznie w Łodzi obowią- 
zują inne przepisy. 


* 


* * 


Tygodnik „Pochodnia”, organ 
P.P.S. w Grudziądzu na Pomorzu 
również został skonfiskowany dwa 
razy z rzędu za następujące arty- 
kuły: „Jawny gwałt Konstytucji“, 
„Grudziądz w dniu 1 maja". 


Pierwszomajowa odezwa PPS. 
która wogóle nigdzie nie uległa 
konfiskacie, również była skon- 
fiskowana w grudziądzkiej „„,Po- 
chodni', lecz Sąd Powiatowy u- 
chylił konfiskatę. 


GGGWÓOWGEGOÓWOWOGGÓOWOWWDWEOWSWYEOSWWW 


WSPÓLNY FRONT LUDOWY. 


W piątek ubiegły odbyło się w War- oraz politycznych i gospodarczych intere- 
szawie wspólne posiedzenie klubów |s5w mas pracujących. 


3) Wobec tego, że Rząd p. W. Sławka 


Na posiedzeniu tem powzięto następu- | nie uczynił ani nie czyni nic w celu przy- 


wrócenia w Państwie normalnych stosun- 
ków, w pierwszym zaś rzędzie przywróce- 
nia praworządności, że jest bezczynny lub 
bezradny wobec kryzysu gospodarczego 


|w kraju zwłaszcza zaś wobec katastrofal- 


nego położenia w rolnictwie — kluby lu- 
dowe nie mają zaufania do tego Rządu, 
a to tembardziej, iż zasiada w nim mini- 


Jster, któremu Sejm w sposób formalny, 


konstytucją przewidziany, wyraził votum 
nieufności. 


4) Kluby ludowe oświadczają goto- 
wość rzeczowego rozpatrzenia na drodze 


Kenstytucją przewidzianej tych zmian Kon- 


zc Referaty wygłoszą tow. tow.: = lm, 
St. Kowalski, senator J. Danielewicz radna K. Grodzicka i in. 


DZIESĘCIOLECIE KAS CHORYCH. 


stytucji, które są konieczne do zapewnie 
nia należytego funkcjonowania naczelnych 
władz państwowych, a mieszczą się w ra- 
mach ustroju demokratycznego - parlamen- 
tarnego, natomiast wobec jawnych, a bez- 
karnych groźb zamachu stanu i wobec 
jawnych, a bezkarnych nawoływań do na- 
rzucenia Polsce ustroju drogą gwałtu 
w jakiejkolwiek formie — kluby ludowe 
widzą się zmuszone oświadczyć, iż miljo- 
nowe rzesze ludu wiejskiego, przez te 
kluby reprezentowane, nie uznałyby prze- 
pisów drogą gwałtu narzuconych anl za- 
rządzeń władz, opartych na takich aktach 
gwałtu. 


5) Stosowana na wsi systematycznie 
przez obóz rządowy metoda przysparzania 
sobie zwolenników drogą nacisku admini- 
atracyjnego, kar i szykan prowadzi do za- 
bicia godności osobistej i obywatelskiej 
wśród ludu, a kupowanie głosów i sumień 
za korzyści materjalne — do spodlenia 
słabszych jednostek. 


Kluby ludowe uważają za jedno z naj- 
ważniejszych i najpilniejszych zadań ruchu 
ludowego podjęcie energicznej walki prze- 
ciw tym metodom w obronie zdrowia mo- 
ralnego wsi i godności obywatelskiej ludu 
polskiego. 


6) Wobec powtarzających się aktów 
teroru, stosowanych bezkarnie niejedno- 
krotnie na oczach władz, przez bojówki 
„sanacyjne” przeciw zebraniom, zwoływa- 
nym przez posłów i działaczy ludowych, 
kluby ludowe oświadczają, że w razie 
dalszego stosowania tych Środków gwałtu, 
zwróconych przeciw ruchowi ludowemu 
i tolerowania ich przez władze nie będą 
mogły w dalszym ciągu powstrzymać wsi 
od chwycenia się środków samoobrony*. 


Ograniczenie 
akcji zasiłkowej 


Urząd Zasiłkowy dla bezro- 
botnych w związku z rozpoczętą 
rejestracją w dniu 19 maja r. b. 
bezrobotnych, którzy wyczerpali 
zasiłki ustawowe z funduszu bez- 
robocia za miesiąc marzec 1930 r. 
podaje do wiadomości osób zain- 
teresowanych, że zgodnie z pismem 
Urzędu Wojewódzkiego w Łodzi 
z dniem 15 maja 1930 roku za 
1. dz. VIII. P.O. 4292-III.—na sku- 
tek zarządzenia Pana Ministra Pra- 
cy i Opieki Społecznej z dnia 10.V 
1930 roku za Nr. 3346-0., bezro- 
botni samotni (mężczyźni i kobie- 
ty) oraz żonaci bezdzietni i nie 
mają prawa do zapomogi specjal- 
nej z funduszów państwowych za 
miesiąc kwiecień 1930 roku. 


Rozporządzenie to— pana mi- 
nistra Prystora — pozbawi zasił- 
ków nowe tysiące rodzin robotni- 


czych. 
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W środę, dnia 28 maja r. b., o godz, 7 wiecz., w lokalach robotniczych klubów dzielnicowych otędą się 


Zebrania członków P.P. S. miasta Łodzi, 


w sprawach kryzysu gospodarczego, bezrobocia, nędzy i głoduu klasy robotniczej oraz z okazji „Tygcnia Kobiet". 
tow. Jan HANEMAN | Dzielnica Koziny — 


Dzielnica Bałuty — 
Chojny — 
Czerwona — 
Górna — 
Księży Młyn — 


» 


» 


» 


» 


Towarzyszki i towarzysze! Stawcie się wszyscy 


tow. ławn. Antoni PURTĄŁ 
tow. red. Wacław POLECKI 


tow. radna Klementyna GRODZICKA 


tow. Stanisław GOLIŃSKI 


Prawa — 
Lewa — 
Widzew — 
Zielona — 


» 


» 


tow. sen.lózet DANIELEWICZ 


tow. wieeprezyddr. Edm. WIELIŃSKI 


tow. łan. Roman IZDĘBSKI 


tow. poseł tanisław KOWALSKI 
tow. radna Gustawa TOSKIEWICZÓWNA 


na zebrania w swoich klubacł dzielnicowych, 


c E a E S 


Międzynarodówka Socjalistyczna przeciwko wojnie i faszyzmowi, 


W ubiegłą niedzielę rozpoczęły się jeń. 


w Berlinie obrady komitetu wykonaw- 
czego Międzynarodówki Oniał > 
po przewadolaię ci: tow. Vandervel- 
dego. W obradach brali udział przed- 
stawiciele 22 państw i narodów. Polskę 
reprezentowali tow. tow. H. Diamand 
i M. Niedziałkowski. Pozatem byli obec- 
ni przedstawiciele Międzynarodówki mło- 
dzieży (Ollenhauer), Międzynarodowego 
komitetu kobiecego (Adelajda Popp), 
kasjer Międzynarodówki tow. Roesbrook 
i sekretarz tow, Fryderyk Adler. 

Egzekutywa uchwaliła ustępujące- 
mu tow, Vliegenowi (Holandja) |podzię- 
kowanie za jego długoletnią ofiarną 
działalność w Międzynarodówce. 

Po sprawozdaniu kasjera uchwalo- 
no przyjąć nowy system wkładek na 
rzecz. Międzynarodówki. Do opracowa- 
nia programu wybrano specjalną komi- 
sję. Partje należące do Międzynaro- 

lówki zostały wezwane do zbierania 
składek na „fundusz Mateotiego*. 
ZA ROZBROJENIEM. 

W imieniu komisji rozbrojeniowej 
złożyli sprawozdanie t.t, De Broukere 
i Bauer. Proponowane przez nich rezo- 
lucje po krótkiej dyskusji przyjęto jed- 
nomyślnie z małemi zmianami. Jedna 
z tych rezojucyj omawia obecne poło- 
żenie kwestji rozbrojenia, druga odnosi 
się do czynności przygotowawczej ko- 
misji rozbrojeniowej Ligi Narodów i 
stwierdza, że w ciągu minionych od 
czasu zawarcia tego paktu 10 lat nie 
osiągnięto: konkretnego rezultatu. Mimo 
całego uznania komplikacji tego za- 
gadnienia i wszystkich postępów na 
polu arbitrażu i bezpieczeństwa, rezo- 
lucja stwierdza, że należało przecież 
zrobić pierwszy krok na drodze do roz- 
brojenia. . 

Nigdy wielkie nadzieje nie zostały 
tak żałośnie zawiedzione. Znaczna więk- 
szość rządów ma widocznie złą wolę. 
Przygotowawcza komisja rozbrojeniowa 
dowiodła, że zmniejszenie czasu służby 
wojskowej i stanu czynnego armji są 
możliwe. Zmniejszenie stanu przezna- 
czonego do mobilizacji możaby osiąg- 
nąć przez zobowiązanie państw. Także 
ograniczenie materjałów wojennych jest 
wedle dotychczasowych prac genew- 
skich możliwe, taksamo zmniejszenie 
wydatków na zbrojenia. Wszystkim tym 
jednak żądaniom sprzeciwia się więk- 
szość państw, taksamo jak obowiązko- 
wi udzielania sobie nawzajem informa- 
cyj o zbrojeniach, Przygotowawcza ko- 
misja rozbrojeniowa powinnaby zebrać 
się bezzwłocznie — nie dla stwierdze- 
nia swej bezczynności, lecz dla zrobie- 
nia pierwszego kroku na drodzo do 
rozbrojenia. Zaraz potem musiałaby 
konferencja uchwalić projekt umowy, 
wypełnić luki i ustalić cyfry, Byłoby to 
złamaniem formalnego przyrzeczenia, 
gdyby zbrojenia utrzymano na obecnym 
czy nawet na wyższym stanie. Między- 
narodówka nie śmie spocząć, zanim 
pełne rozbrojenie zostanie osiągnięte, 

Druga rezolucja wite usiłowania 
angielskiego rządu robotniczegoo z mniej- 
szenie oj morskich i uznaje umo- 
wę londyńską jako wprawdzie skromny 
ale przecież ważny krok naprzód w kie- 
runku ograniczenia zbrojeń. Z tem 
większą troską patrzy Egzekutyw na 
fakt, że na konferencji londyńskiej nie 
udało się wciągnąć do umowy mocarst- 
wa kontynentu europejskiego (Francję 
1 Włochy), Winny temu przedewszyst- 
kiem Włochy a także Francja. 

Rezolucja podnosi dalej, że nacjo- 
nalistyczny i militarystyczny duch 
systemu faszystowskiego we Włoszech 
jest największem niebezpieczeństwem 
dla Pokoju. Zachodzi poważna obawa, 
że żądania włoskie zostaną nadużyte 
dla usprawiedliwienia maksymalnych 
żądań morskich Francji. Dlatego jest 
koniecznem, aby wywrzeć możliwie naj- 
silniejszy nacisk na despotyczny i wo- 
jowniczy rząd włoski celem skłonienia 
go do ograniczenia jego zbrojeń i za- 
warcia umowy o ograniczeniu jego zbro- 


Tak  semo  Egzekutywa li- 
czy na pracę socjalistów francuskich w 
duchu ograniczenia zbrojeń. 
PANCERNIK NIEMIECKI. 
Rezolucja mówi też o zamierzonej 
budowie pancernika „B* przez Niemcy. 
Budowa ta daje admiralicjom innych 
państw pożądany pozór dla techniczne- 
go odnowienia flot, a temsamem dla 
rozszerzenia zbrojeń. Nie kwestjonując, 
że budowa tego pancernika leży w ra- 


|mach nałożonego na Niemcy traktatem 


wersalskim ograniczenia zbrojeń i nie 
zapoznająć, że niedotrzymanie uroczy- 
stego przyrzeczenia międzynarodowego 
rozbrojenia nadają militarystom nie- 
mieckim odwagę do ich zamierzeń. 
Egzekutywa wita walkę niemieckiej so- 
cjalnej demokracji przeciw budowie 
drugiego pancernika jako cenne i ko- 
nieczne poparcie walki klasy robotniczej 
przeciw zaostrzeniu zbrojeń morskich. 
Egzekutywa wyraża towarzyszom 
belgijskim podziękowanie za sprzeci- 
wienie się budowie twierdz granicznych, 
które Francja buduje na tak wielką 
skalę i wzywa stronnictwa socjalistycz- 
ne należące do Międzynarodówki, aby 
każde w swym kraju walczyło przeciw 
militaryzmowi a za ograniczeniem zbro- 


jeń. 


Drugim punktem porządku dzien- 
nego było 


POŁOŻENIE W ROSJI I NIEBEZPIE- 
CZEŃSTWO NA BLISKIM WSCHODZIE. 


Tow. Abramowicz złożył wyczerpu- 
jące i interesujące sprawozdanie o go- 
spodarczym i politycznym rozwoju sto- 
sunków w Rosji sowieckiej, jaki się 
wytworzył na skutek przymusowej ko- 
lektywizacji gospodarstw chłopskich. 

ow. Bauer przedłożył wypracowa- 
ną przez komisję rezolucję. Po krótkiej 
dyskusji wybrano nową komisję dla 
opracowania rezolucji. 

Dalej omawiano położenie w Ind- 
jach. Tow. Grimm referował o gospo- 
darce światowej i bezrobociu. Dalej 
uchwalono wysłać tow. Crispiena do 
Kowna na uroczystość 10-lecia konsty- 
tucji litewskiej. 

Na wniosek Biura Egzekutywy 
uchwalono odbyć najbliższy Kongres 
międzynarodowy z końcem lipca 1931 w 
Wiedniu. 


ROSJA SOWIECKA. 


Egzekutywa Międzynarodówki So- 
cjalistycznej na zakończenie obrad uch- 
waliła rezolucję wzywającą robotników 
Związku sowieckiego do podjęcia walki 
o przekształcenie obecnego regim'eu w 


i © wolność Indyj 


Poetka Sarajimi Naidzi, która osta- 
tnio stała na czele ruchu wolnościowe- | 
go, została aresztowana w chwili, gdy 
kierowała napaścią 2000 ochotników na 
magazyn soli. Usiłowali oni utorować 
sobie. drogę poprzez zagrody z drutu 
kólczastego. Policja konna, uzbrojona 
pałkami, szarżowała na ochotników, z 
pośród których 100 odniosło rany. 

W Bombaju silny oddział policji 
dokonał rewizji w gmachu kongresu in- 
dyjskiego. Wszystkie znalezione doku- 
menty zostały skonfiskowane. Podczas 
rewizji doszło do starcia pomiędzy 
tłumem å pelicją, w rezultacie którego 
14 osób odwieziono do szpitala. Policja 
aresztowała wszystkich urzędników biura 
kongresu narodowego, w tej liczbie 
przewodniczącego Narimana. 

Gandhi, w rozmowie z koresponden- 
tem „Daily Herold* oświadczył, że go- 
dziłby się na rozpoczęcie angielsko- 
indyjskiej konferencji, jeżeliby spełnione 
były następujące warunki: 1) oficjalnym 
punktem programu konferencji ma być 
sprawa konstytucji, któraby zapewniła 
Jndjom niezawisłość; 2) zniesione mu- 
szą być: podatek od soli, wyszynk na- 
pojów alkoholowych wysoko-procento- 
wych jak również przywóz zagranicznego 
sukna; 3) więźniowie polityczni muszą 
być uwolnieni; 4) reszta punktów wy- 
mienionych dawniej w liście Gandhiego 
do wicekróla musi być spełniona, Punkty 
te dotyczą politycznego ustawodawstwa, 
obniżenia wydatków na wojsko i t. p. | 


Projekt Stanów Zjednoczonych 
Europy 


We wszystkich stolicach państw 
Europy wręczone zostało w minister- 
stwach spraw zagranicznych memoran- 
dum Brianda w sprawie unii państw 
europejskich. 

Paneuropejska nota Brianda zreda- 
gowana jest w języku francuskim i za- 
wiera 16 stron pisma maszynowego. 

Na wstępie Briand uzasadnia przy- | 
czyny, które skłoniły go do inicjatywy 
stworzenia unji państw europejskich. 

W dalszym ustępie znajdują się 
konkretne propozycje, dotyczące orga- 
nizacji Rady w Europie, oraz parlamen- 
tu międzynarodowego i stałego sekre- 
tarjatu. Tytuły poszczególnych ustępów | 
noty podkreślają konieczność takiej 
organizacji. 


Propozycja Brianda nie jest ujętą, 


jak przypuszczano w formę kwestjonar- 


Wiadomości z całego świata. 


fusza, lećz wskazuje ona na możliwość 
stopniowej ewolucji współdziałania w 
Europie przemysłu, rolnictwa i t. p. 

Jako dalszy stopień Paneuropy 
wskazuje nota na możliwość zawarcia 
tymczasowego układu, w którym wszy- 
stkie państwa uznałyby konieczność unii 
europejskiej. Dalszym krokiem byłoby 
dopiero powołanie Rady europejskiej 
oraz parlamentu międzynarodowego i 
stałego sekretarjatu. Briand uprasza o 
odpowiedź do 15 lipca r. b. 

Równocześnie rozpoczęły się w Ber- 
linie obrady kongresu unji paneuropej- 
skiej pod przewodnictwem hr. Couden- 
hove Calergi. Na kongres przybyła 
również delegacja polska pod przewod- 
nictwem b. ministra Lednickiego. 

20 b. m. przed południem członko- 
wie prezydjum kongresu udali się na 
grób min. Stressemanna, — gdzie złożyli 


państwie scieckiem na ustrój praw- 
dziwie demoatyczny. 

Rezoluc odrzuca jednocześnie 
wszelkie prokty powstania regime'u 
kontrrewolucnego. Wszystkie że 
socjalistyczne wchodzące w skład dru- 
giej międzynadówki, zdecydowane są 
w duchu rezacji, przyjętej na między- 
narodowym kngresie w Marsylji, wy- 
stąpić przeciwo zamiarom i dążeniom 
wojennym lui interwencjonistycznym 
przeciw Rosji owieckiej. 


Egzekutyu przypomina uchwałę 
kongresu w Misylji, wzywającą do wal- 
ki o nawiązani normalnych stosunków 

lospodarczych i dyplomatycznych z 
osją Sowiecki Rezolucja nakłada na 
sekretarjat mięzynarodówki obowiązek 
porozumienia s w razie konieczności 
z poszczególne sekcjami dla prze- 
prowadzenia poyższych uchwał. 


DEPESZA 1 SOCJALISTÓW 
LIT WSKICH, 


Egzekutywa Międzynarodówki So- 
cjalistycznej wysisowała do socjalistów 
litewskich depesz, w której, wskazując 
na zakaz obchod 10-lecia konstytucji 
litewskiej, oświacza: „Ze względu na 
zakaz obchodu pzesyłamy wam na tej 
drodze braterskiegozdrowienia, Można 
zabronić obchod, nie można jednak 
wstrzymać rozwoj idei socjalistycznej. 


wieniec. W godziach popołudniowych 
odbyło się w hotes Kaiserhof przyjęcie 
dla przedstawiciel prasy niemieckiej i 
zagranicznej — Oficalne otwarcie obrad 
nastąpiło 21 b, m. roczystą akademją, 


na której w imieni rządu niemieckiego 
Rewia min. sraw wewnętrznych 
irth. 


** 


Charakterystyznem pendant do 
rozpoczętych dzisią w Berlinie obrad 
kongresu paneuropejskiego oraz złożenia 
noty Brianda stanovi wniosek stronni- 
ctwa niemieckiego-nrodowego złożony 
dzisiaj w parlamenci: Rzeszy. Wniosek 
domaga się przywrcenia w budżecie 
państwowym skreślo:ej pozycji na bu- 
dowę nowego niemitkiego pancernika 
„B“, Wniosek złożony przez posła Ober- 
forena domaga się dwóch miljonów 
marek na rozpoczęde budowy pancer- 
nika „B“, 800.000 marek jako pierwszą 
ratę na uzbrojenie atyleryjskie pancer- 


nika, 100.000 marek jako pierwszą ratę 
na budowę urządzenia torpedowego. 


Zapłaćcie miastu 60 tys. zł. podatków 
panowie z „Republiki i „„Expressu'* 
Dlaczego szmaty te atakują Magis at. 


Gadzinowe szmaty „Republika“ i 
„Express“ wciąż syczą. Każde kłamstwo, 
każde oszczerstwo jest dla nich dobre, 
jeśli chodzi o ich walkę z socjalistami 
— walkę za którą, im się płaci subsydja 
i daje rządowe ogłoszenia. 

Ale i przy tem ogniu właściciele 
„Republiki* chcą upiec swoją własną 
pieczeń. 

Oto winni są oni Magistratowi za 
posiadanie przez nich do niedawna 
kino „Casino* przeszło sześćdziesiąt 
tysięcy złotych z tytułu podatku wido- 
wiskowego. 

Przed kilkoma miesiącami zwrócili 
się do Magistratu, by podatek ten im 
umorzono. Magistrat odpowiedział „Nie! 
Nie możemy umarzać tego podatku 
który jest własnością miasta, który jest 
potrzebny na pomoc dla bezrobotnych 
i ich dzieci. Zapłaćcie to co się miastu 
należy”, 

Do dziś dnia współwłaściciele 
„Republiki“ podatku nie zapłacili, a 
równocześnie rozpoczęli łobuzerską, 
gadzinową,  prowokacyjną kampanię 
przeciwko Magistratowi, przeciwko Pol- 
skiej Partji Socjalistycznej, przeciwko 
naszym towarzyszom. 

Ohydny kramik spekulacyjny, jakim 
są te szmaty, żerujące na najniższych 
instynktach mas, deprawujące i demo- 
ralizujące młodzież i dzieci robotnicze 
cuchnąca zgnilizna moralna — ci ludzie 


którzy do kasy miejskiej nie wpłacili 
sześćdziesiąt tysięcy złotych, inkasując 
od widzów podatek, ci ludzie mają 
jeszcze czelność występowania, jako 
prasa „uczciwa“, 4 zatrzymują cudze 
Baa. 

oń by się uśmiał z tej „uczciwo- 
ści", która zdąża poprzez łgarstwo, 
kłamstwo, pornografję i prowokację — 
która jak prostytutka — oddaje swe 
usługi każdemu kto zapłaci. 

Przed laty „Rępublika" udawała, 
że jest pismem demokratycznem, dema- 
skowała przemysłowców, stawała w 
obronie robotnika i pracownika umy- 
słowego — byleby zdobyć popularność, 
ale dziś ujawniła swe rzeczywiste obli- 
cze — wroga klasy robotniczej, płatnej 
agentury kapitalistów fabrykantów, 

Dlatego gońcie od siebie precz 
„Republikę“ i „Express*, 

Ani jeden grosz robotniczy nie 
może wpłynąć do kasy lejborganu 
Poznańskiego. 

Każdy grosz dany za „Republikę“ 
i „Express“ obrócony jest na propa- 
gandę przeciwko robotnikom. 

Uświadamiajcie wszędzie czem 
jest ta gadzinowa szmata, deprawująca 
młodzież i dzieci robotnicze, spekulująca 
na najniższych instynktach mas. 

Oto będzie odpowiedź klasy ro- 
botniczej na ohydan, adzinową robotę 
„Republiki“ i „Expressu”, 
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Stosownie do uchwały Centralnego Wydziału Kobiecego Polskiej Partji Socjalistycznej w okresie czasu od dnia 25 maja do 1 czerwca r. b., organizuje się 


TYDZIEŃ KOBIET 


Organizacje partyjne w Okręgu Łodzkim urządzą obchody w niedzielę, dnia 25 maja r. b. 


Sasza. Głosu Kobiet” 


Uroczystości „Tygódnia Kobiet” w Łodzi odbędą się w niedzielę, dnia 1 czerwca r. b. 


Zostanie mianowicie 
urządzona 


z Kasą Chorych—wspólnej akcji pomocy 

lekarskiej dla bezrobotnych, 
$, wyasygnowanie Zarządowi m. 
szkół powszechnych, Akcja ta, prowa- 
dzona przez Miasto, okazuje się niedo- 
stateczna wobec ogólnego zubożenia 
ludności robotniczej i zwiększającej się 
klęski bezrobocia. d 

Ważna ta sprawa, zmierzająca do 
likwidacji kryzysu gospodarczego i zatrud- 
nienia bezrobotnych wywołała gorącą 
dyskusję, w której zabierało głos cały 
szereg radnych. 

s Tow. prezydent Ziemięcki poinfor- 
wał Radę o wyniku konferencji, odbytej 
w dniu 22 maja r. b. przez przedstawicieli 
miasta z czynnikami rządowymi w War- 
szawie. Rząd mianowicie uważa, że budżet 
miasta należy zmniejszyć we wpływach 
o sześc miljonów złotych, co niewątpliwie 
wpłynie ma zmniejszenie się o tę kwotę 
wydatków na pomoc społeczną i na za- 
trudnienie bezrobotnych na plantacjach i 
kanalizacji. Więc decyzja rządu nie poz- 
woli samorządowi na powiększenie ilości 
zatrudnienia bezrobotnych. Rząd wpraw- 
dzie obiecał dać na roboty kanalizacyjne 
lecz tylko jeden miljon złotych. Lecz ta 
kwota wystarczy tylko na opłacenie już 
dotychczas zatrudnienych 2,400 robotników 
ogółem na okres tylko 2—3 tygodni. A 
zatem: jest to tylko kropla w morzu nie- 
doli bezrobotnych. Innej pomocy rząd 
odmówił, nie troszcząc się o dziesiątki 
bezrobotnych w Łodzi. 

Mimo to jednak Magistrat będzie 
się starał o zwiększenie liczby robotników 
na robotach miejskich. Magistrat również 
niesie pomoc najbiedniejszym przez opiekę 
społeczną i lecznictwo. 

Nawet enpeerowski radny Waszkie- 
wicz przyznał, że „rząd robi za mało dla 
walki z kryzysem i bezrobociem“, P. Wasz- 
kiewicz jednak przyznać musiał, że Magi- 
strat m. Łodzi czyni bardzo wiele dla po- 
mocy i zatrudnienia bezrobotnych. 

Mocno  napiętnował enpeerowską 
sanację tow. radny St. Kowalski, wykazując 
obłudę p. Waszkiewicza i Wojewódzkiego. 

Po dyskusji wniosek został uchwalony 

rzez Radę Miejską. AR 
Li Następnie tow. radny J. Golański 
zreferował sprawę pomocy dla zreduko- 
wanych stu kilkunastu robotników cegielni 
miejskich, z powodu zamknięcia cegielni. 

Po dyskusji Rada uchwaliła przyznać 
i wypłacić zredukowanym robotnikom 
cegielni miejskiej, tym mianowicie, którzy 
ukończyli po 50 lat życia i przepracowali 
conajmniej po 3 sezony — w wysokości 
po 2 dni zarobku za każdy przepracowany 
miesiąc, oraz wezwać Magistrat do zatrud- 
nienia młodszyah robotników na robotach 
miejskich. 

J Tow. radny St. Kowalski reterował 
sprawę bezpłatnego odstąpienia przez 
miasto na własność niższych pracowników 
miejskich placu na Karolewie pod budowę 
domów mieszkalnych. — Wniosek został 

lony, 
wa | radny Wł, Dołecki referował 
pięć spraw tyczących się zawieszenia 
podań właścicieli domów o zezwolenie na 
wybudowanie kamienic ze wzgiędu na to, 
że plany zostały opracowane wbrew pla- 
nowi regulacyjnemu i zabudowy miasta. 
Wniosek uchwalono. a 

Radni kamienicznicy biedali przy tej 
okazji o krzywdzie kamieniczników, chociaż 
wiedzą, że nię mają racji. 

Obrady zostały zakończone po refe- 
racie tow. sen. Danielewicza w sprawach 
personalnych, o godzinie 2 po północy. 


Nowy senator P.P.S. 


Na miejsce zmarłego senatora nie- 
odżałowanej pamięci tow. wice-marszał- 
ka Senatu Stanisława Poznera, z listy | 

. P. S. na województwo kieleckie 
wchodzi do Senatu tow. Stanisław An- | 
drzej Radek (pseudonim „Osa”*) były 
uczestnik i instruktor Organizacji PPS. | 
w czasach rewolucji 1905 r. skezany | 
na 15 lat katorgi przez rządy carskie. 


Tow. Radek obecnie jest redakto- lk 


rem naczelnym „Głosu Zagłębia“ i sek- | 
retarzem Rady Miejskiej w Sosnowcu. 

* Nowemu Senatorowi tow. Radko- 
wi składamy serdeczne życzenia owoc- 
nej pracy społecznej na nowym terenie. 


|darczem i 


UROCZYSTA AKADEMJ 


Przychylając się do żądania 150 
posłów, Pan Prezydent zwołał Sejm (tyl- 
ko Sejm gdyż Senat dotychczas nie zo- 
stał zwołany — jest to nowy „precedens* 
„uzus“ rzekomo prawny p. min, Cara) na 
sesję nadzwyczajną. 

W szeregach sanacyjnych było wiel- 
kie dążenie do tego by Sejmu nie zwo- 
ływać, bo bali się rzeczowej krytyki swo- 
jej, „radosnej twórczości”, która dopro- 
wadziła cały kraj do strasznego kryzysu 
gospodarczogo, bezrobocia, głodu i nędzy. 
Sami nie są zdolni do naprawy, a Sejmo- 
wi również nie chcieli pozwolić pracować. 

Jednak przestraszyli się odpowie- 
dzialności przed społeczeńtwem i zgo- 
dzili się dopiero po 10 dniach namysłu 
na zwołanie Sejmu. 

Otrzymawszy dekret Pana Prezy- 
denta, zwołujący Sejm na sesję nadzwy- 
czajną Marszałek tow. Ignacy Daszyński 
niezwłocznie wyznaczył pierwsze posie“ 
denie Sejmu na piątek, dnia 23 maja r.b. 
na godzinę 12 w południe. 

Czy Sejmowi będzie dozwolone pra- 
cować nic nie wiadomo, gdyż prasa sa- 
nacyjna w dalszym ciągu „grozi“, że jeśli 
Sejm „pozwoli sobie" na rozpatrywanie 
bardzo niemiłych dla sanacji spraw prze- 
kroczeń budżetowych i sprawy b. sana- 
cyjnego ministra skarbu posła Czecho- 
wicza, to Sejm „skończy się". 

W dzień posiedzenia Sejmu wybuch- 
ła sensacja, gdyż p. Czechowicz podał 
do prasy komunikat, że występuje z par- 
tji Bebe, ponieważ nie może się pogo- 
dzić z tem, że Bebe jest przeciwko roz- 
patrzeniu jego sprawy o wydatkowanie 
poza budżetem zgórą pół miljarda złotych, 
przez Sejm i Trybunał Stanu. 

P, Czechowicz, jąk wiadomo, przyz- 
nał, że wbrew własnej woli, na rozkaz 
moralny i faktyczny p. Piłsudskiego wy- 


Niezwykle doniosłe są wrażenia, 
spostrzeżenia i refleksje, wywołane 
przez kongres Międzynarodówki górni- 
czej, który przez ubiegły tydzień gościł 
w starych murach Krakowa, o czem 
pisaliśmy w poprzednim numerze, 

Przedewszystkiem historyczne zna- 
czenie ma fakt, że. był to pierwszy 
zjazd międzynarodowy zorganizowanego 
proletarjatu, jaki obrał sobie w Rzeczy- 
pospolitej Polskiej miejsce swoich obrad. 
Polska jest jednym z większych 
producentów węgla w Europie i dlatego 
porozumienie międzynarodowe w spra- 
wie eksportu węgla, czyli tak zwane 
pospolicie Locarno węglowe należy do 
najżywotniejszych interesów państwo- 
wych Polski. Z tego względu ten zjazd 
międzynarodowy, obradujący na ziemi 
polskiej niewątpliwie przyczynił się 
wielce do uczynienia zasadniczego wy* 
łomu w rozpowszechnionem u nas 
nacjonalistycznem uprzedzeniu przeciw 
międzynarodowym organizacjom i akcjom 
klasy pracującej. 


Z drugiej strony stwierdzić należy, 
że taki zjazd ma dla Polski stokroć 
większe znaczenie, niż cała propaganda 
naszych placówek zagranicznych. Stu 
kilkudziesięciu cudzoziemców, przeważ- 
nie ludzi wybitnych i wpływowych w 
swoich narodach, miało sposobność 
bezpośrednio i naocznie poznać Polskę, 
zaznajomić się z jej cywilizacją, nabrać 
z własnych spostrzeżeń [należytego wy- 
obrażenia o narodzie polskim i o jego 
rzeczywistym udziale w życiu gospo- 
kulturalnem świata. Cóż 
może się równać z taką propagandą 
żywą i naturalną, pozbawioną tenden- 


cyjności i sztuczności, jakie środki 
propagandy mogą mieć równą wiaro- 
godność dla zagranicy i rozprószyć u 
niej podejrzliwość i nieufność, na jeką 
„Oy propaganda oficjalna musi napot- 
ać 


Dobrze, że miejscem tego między- 
narodowego zjazdu właśnie Kraków, 
gdzie historja i kultura Polski uciele- 
śniała się w zabytkach i żywem życiu 


|w sposób najwidoczniejszy i najzrozu- 


| Sejm odroczony na 30 dni. 


Łodzi funduszu na dożywianie dziatwy | B. min. Czechowicz przeciwko B. B. 


dawał pieniądze bez budżetu, z czego 8 
miljonów zł, na wybory dla Bebe. 

Pan Czechwicz nie wytrzymał przy- 
jacielskiego znęcania się nad nim sanacji 
i załamał się w swej wierności dla po- 
majowego systemu rządzenia. 

Wprawdzie materjalnie p. Czecho- 
wicz nie został skrzywdzony przez wdzięcz- 
ną sanację, gdyż otrzymał synekurę w 
banku na 100 tysięcy złotych pensji rocz- 
nie, nie licząc djet poselskich. 


W ostatniej chwili. 


(Telefonem z Warszawy) 


Zapowiedziane przez tow. Marszałka 
Daszyńskiego posiedzenie Sejmu nie do- 
szło do skutku, gdyż o godzinie 11 przed 
poł. do tow, Daszyńskiego zgłosił się puł- 
kownik Szecel z pismem p. Prezydenta 
odraczającym sesję nadzwyczajną na 30 dni. 

Więc nasze pesymistyczne przy- 
puszczenia sprawdziły się. Przyczem zwo- 
łany Sejm nawet nie został otworzony, 
nie zdołał nawet rozpocząć obrad, a już 
został odroczony. 

Przy tej okazji premjer Sławek wy- 
dał „orędzie“ w którem uzasadnia dla- 
czego Sejm „nie doszedł do głosu”. 

Pan 
Sejm dlatego został odroczony, iż posło- 
wie popełnili podobno jakiś błąd formalny 
że centrolew wydał odezwę w której zaj- 
muje „wrogie* stanowisko wobec rządu i 
że Sejm „nieprowadził by obrad rze- 
czowo”. 

Obywatele Rzeczypospolitej! Żyjcie i 
Spijcie spokojnie. Nic nie grozi ze strony 
„złego“ Sejmu, Panuje dobrobyt, niema 
kryzysu, ani bezrobocia, ani nędzy i głodu. 
Rząd pana Sławka uchronił was od  „ty- 


Po kongresie górników w Krakowie 


ranji“ Sejmu. Nie grazi nam poprawa 
gospodarcza. 


mialszy dla cywilizowanych społeczeństw 


Zachodu. 

Dla rozwoju międzynarodowej 
organizacji górników miał kongres 
krakowski znaczenie ważnego etapu. 


Rozważał on doniosłe sprawy między- 
narodowej polityki gospodarczej, a 
obrady jego nad niemi o nieprzeciętnie 
wysokim poziomie, wielce interesowały 
prasę europejską, informowaną telegra- 
ficznie przez swoich korespondentów, 
Z kongresu krakowskiego wyszła Mię- 
dzynarodówka górników jeszcze spoistrza 
jeszcze bardziej, niż dotychczas, wzmoc- 
niona do czekających ją prac i walk 
społecznych. 

Nie można też milczeniem pominąć 


Sławek pisze w „orędziu“, że, 


W Teatrze Miejskim przy ul. Cegielnianej 63, o godz. 10 rano 
Program uroczystości podamy w następnym numerze. 


wrażenia, jakie nasi drodzy goście u 
nas po sobie pozostawili. Ze wszystkich 
delegacyj zagranicznych najwięcej się 
wyróżniała i najbardziej na naszą wy- 
obraźnię działała delegacja angielska. 
Nietylko swoją liczebnością, nietylko 
oryginalnością swoich zwyczajów wy- 
spiarskich, lecz przedewszystkiem swoją 
tężyzną niezrównaną. Sędziwy towarzysz 
Richards, uosobienie rozwagi, doświad- 
czenia i młodzieńczego optymizmu, 
oraz towarzysz Cook ze swoim niezwy- 
kłym rozmachem, energją i tempera- 
mentem, dwaj ci wybitni mężowie razem 
wzięci stanowili doskonałą reprezentację 
angielskiego ruchu robotniczego, udo- 
stępniającą nam zrozumienie jego wiel- 
kości i potęgi. Oczywista rzecz, że taki 
optymizm, rozmach, pogodny humor i 
równowaga duchowa, jakie znamionują 
naszych towarzyszów angielskich, wy- 
pływają nietylko z dziedzictwa wielo- 
wiekowego rozwoju kultury demokra- 
tycznej, lecz także są oddźwiękiem 
niewątpliwie świadomości, że ich klasa, 
ich partja dzierży obecnie w swem ręku 
rządy największego imperjum świato- 
wego. 

Pojęcia naszych towarzyszów 
angielskich niezwykle się wydawały w 
wielu względach nam, socjalistom pol- 
skim, wzrosłym w zgoła odmiennem 
środowisku, Można sobie łatwo wyobra- 
zić, jakie na nas wrażenie uczyniło np. 
wyrażanie w rozmowach z nami zdzi- 
wienia towarzyszów angielskich, że nes 
tu kościół nie popiera w naszych pracach 
i walkach. Z zazdrością spoglądaliśmy 
A nich, działających w warunkach o 
tyle szczęśliwszych od naszych. 

I delegacje górników innych naro- 
dów przedstawiały się nam ogromnie 
sympatycznie. Belgijczycy, wśród których 
tow. Dejardin i Delattre reprezentują 
serdeczną przyjaźń dla Polski, Francuzi, 
między którymi tow. Vigne niespożyte 
ma za sobą zasługi około uświadomienia 
i zorganizowania naszych wychodźców 
we Francji, Niemcy, z których tow. 
Husemann jest niestrudzonym bojowni- 
kiem 'idei zgodnego współżycia są- 
siedzkiego między Niemcami a Polską, 
pozostawią u nas po sobie niezatarte 
wspomnienie. 

Rozum, energja i entuzjazm dla 
wspólnej sprawy emancypacji proletar- 
jatu promieniowały z międzynarodowego 
kongresu górników, w którym widzieliśmy 
żywy przykład, jak wcieliło się w życie 
wiekopomne hasło Marksa: „Proletar- 
jusze wszystkich krajów, łączcie się*! 

Serdecznie żegnamy naszych miłych 
gości, górników wszystkich krajów, a w 
ich kongresie krakowskim widzimy za- 
ciśnienie węzłów międzynarodowego 
braterstwa proletarjatu wspólnemi siłami 
walczącego o społeczne przeobrażenie 


świata, 


KRONIKA SAMORZĄDOWA 


Adnotacje w książkach wojsko. 
wych. 

Władze wojskowe stwierdziły, że 
niektórzy urzędnicy u cywilnego, 
zarządcy domów, a niejednokrotnie i 
sami posiadacze książeczek wojskowych 
umieszczają w. książeczkach wojsko- 
wych szeregowych rezerwy i pospoli- 


tego ruszenia adnotacje i wpisy, nie 
mające nic wspólnego z celem, dla 
którego wydana została książeczka 
wojskowa. ~ 


Wobec powyższego, Biuro Wojsko- 
we wyjaśnia, że do umieszczenia w 
książeczkach wojskowych jakichkolwiek 
adnotacyj i wpisów uprawnieni są jedy- 
nie powiatowi komendanci uzupełnień, 
a adnotacje o dokonaniu meldunków 
wojskowych dokonywane być mają je- 
dynie przez urzędy gminne (Biuro, Woj- 
skowe Magistratu m. Łodzi w razie 
meldunku o zmianie adresu). 

Zapisy kandydatów do szkół 
miejskich. 

Do czteroklasowej Miejskiej Szkoły 
Handlowej Męskiej (ul. Kilińskiego 109) 
podania kandydatów do klasy l-ej przyj- 
muje kancelarja Szkoły do dnia 20-go 


|czerwca r. b. 


W myśl zarządzenia państwowych 


władz szkolnych — do klasy I-ej wy- 
mienionej Szkoły przyjmuje się kandy- 
datów w wieku od 14-tu do 15-tu lat, 
posiadających świadectwo ukończenia 
7.io klasowej szkoły powszechnej lub 
3-ch klas szkoły średniej ogólnokszał- 
cącej z prawami publicznemi. 

Kandydaci poddani będą egzami- 
nowi, sprawdzającemu z języka polskie- 
go i arytmetyki. 

Zapisy kandydatów do Miej- 
skiego Seminarjum Nauczyciel- 
skiego. 

Od dnia 15 maja r. b. Dyrekcja 
Miejskiego Seminarjum Nauczycielskie- 
go Męskiego im. E. Estkowskiego w 
Łodzi przy ul. Zegajnikowej 54, przyj- 
muje zgłoszenia kandydatów na pierw- 
szy kurs Seminarjum. 

Do Seminarjum mogą być przyjęci 
kandydaci, którzy wykażą się świadect- 
wem ukończenia 7-miu klas szkoły 
powszechnej lub 3-ch klas szkoły śred- 
niej ogólno-kształcącej oraz odpowia- 
dają warunkom, ustalonym w regulami- 
nie przyjmowania uczniów do państwo- 
wych Seminarjów nauczycielskich. 

Drukowane formularze odnośnych 
| można nabywać w Kancelarii 


zkoły, w godzinach urzędowych od 
9-ej do 14-ej. 4 
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Przed wyborami do Rad Miejskich 
w Konstantynowie, Łasku, Szadku i Sieradzu. 


Wszyscy robotnicy głosują na listę PPS Nr. 2. 


Konstantynów 


W czwartek dnia 29 maja rb. odbę- 
dą się wybory do Rady Miejskiej m. 
Konstantynowa. Wybory te wykażą 
jakie wpływy posiada sanacja w Kon- 
stantynowie, a jakie wpływy posiadają 
PPS, i Niem. Socjal. Partja Pracy. 

Jak wiadomo, w poprzedniej Ra- 
dzie Miejskiej większość stanowiły par- 
tje socjalistyczne PPS. i NSPP. Na 
skutek przejścia burmistrza QGryzla do 
BBS. nastąpił zatarg w Radzie Miejskiej, 
a w szczególności z tego powodu, że p. 
Gryzel w ostatnich czasach miał poważne 
zarzuty w związku z przeprowadzoną 
rewizją gospodarki miejskiej przez spec- 
jalną komisję rewizyjną powołaną przez 
Radę Miejską. Spisany protokuł przez 
tę komisję ustalił konkretne przestęp- 
stwa burmistrza Gryzla ze szkodą dla 
miasta. Na ostatniem posiedzeniu Ra- 
dy Miejskiej miała być rozpatrywana 
sprawa tych zarzutów i frakcje socjali- 
styczne zgłosiły votum nieufności dla 
burmistrza Gryzla. Z przykrego poło- 
żenia jakie spotkało p. Oryzla przez 
zgłoszenie wniosku votum nieufności 
wyratował go p. starosta Rżewski przez 
nadesłanie pisma o rozwiązaniu Rady 
Miejskiej, aby niedopuścić do uchwale- 
nia tego wniosku. 

Gdy Rada przystępowała “do roz- 
patrzenia sprawozdania komisji rewi- 
zyjnej i wniosku votum nieufności to p. 
Gryzel odczytał list władzy nadzorczej 
o rozwiązaniu Rady i w ten sposób 
wniosek nie mógł być rozpatrywany ani 
głosowany. Fakt ten wywołał zarówno 
wśród radnych jak i mieszkańców silne 
ohurzenie. 

Jak widać. z powyższego, to p. 
Gryzel znalazł sobie odpowiedniego 
obrońcę po swojej stronie w osobie p. 
starosty Rżewskiego. Człowiek skom- 
promitowany miał większy posłuch niż 
większość Rad 
Miejskiej została zignorowana. 

W obecnych wyborach do Rady 
Miejskiej burmistrz Qiryzel mimo to 
kandyduje na pierwszem miejscu listy 
Bloku sanacyjno-bebesowskiego, A więc 
p. Qryzel zdobył sobie obrońców po 
stronie wrogów klasy robotniczej, co 
jest naturalne. 

Polska Partja Socjalistyczna posia- 
da własną listę Nr. 2. Na czele tej 
listy kandyduje tow. Świerczyński. Kan- 
dydaci figurujący na liście PPS. cieszą 
się dobrą opinją wśród szerokich mas 
robotniczych i stoją wiernie przy sztan- 
darze socjalizmu polskiego, Nie wątpi- 
my, że wybory te dadzą poważne zwy- 
ciestwo partji PPS. i NSPP. Oprócz 
tych list chadecja posiada własną listę 
także i NPR. 

Ludność niemiecka w tych wybo- 
rach znalazła się w nowej sytuacji bo 
obok listy Niem. Socjal. Pertji Pracy 
została zgłoszona lista sanacji niemie- 
ckiej. 

Robotnicy polscy i niemieccy oraz 
cała ludność pracująca winni głosować 
na listy socjalistyczne i zdobyć więk- 
szość w samorządzie m. Konstantyno- 
wa jak to było dotychczas, 


Łask 


Wybory do Rady Miejskiej miasta 
Łasku ¡mają się odbyć 8 czerwca r. b. 
Dotychczas Rada Miejska liczyła 12 
radnych a obecnie z powodu przyłą- 
czenia przedmieść do miasta Rada 
Miejska będzie stanowić 24 radnych. 
Przyłączenie przedmieść ma bardzo 
ważne znaczenie dla miasta, a także i 
dla klasy robotniczej, bo na tych przed 
mieściach przeważnie zamieszkuje lud- 
ność biedna. Sprawa przyłączenia przed- 
mieść była kilkakrotnie omawiana na 
poprzedniej Radzie Miejskiej i trudno 
było powziąć odpowiednią uchwałę, 
ponieważ radni żydzi którzy stanowili 
nieomal połowę Rudy Miejskiej z po- 
budek narodowościowych wypowiadali 
się i głosowali przeciwko przyłączeniu 
przedmieść. Dobrze się stało, że spra- 
wa ostatecznie rozstrzygnięta na ko- 
rzyść miastu. 

Z obecnego układu sił można wy- 
wnioskować, że sanacja utworzy blok z 
endencją choć także grupa bojowa 
obywateli endeckich jest bezwzględnie 
przeciwko blokowi z sanacją. Jak osta- 
tecznie sprawa ta zostanie roztrzygnięta 
trudno dziś przesądzić 


Miejskiej, bo wola Rady. 


Również się tu mówi w pewnych 
kołach rządowych z zgłoszeniu listy 
B.B.S., ale według naszej oceny B.B.S. 
nieomal wcale tu nia posiada zwolen- 
ników i ludzi zdolnych na kandydatów 
do Rady Miejskiej. W swoim czasie p. 
starosta Walas starał się za pośredni- 
ctwem pewnych osób R aa EA BBS. 
jednak to mu się nie udało, 

Na odbytem licznie zebraniu w 
dniu 20 r. b. po obszernym referacie 
tow. posła Szczerkowskiego postano- 
wiono jednogłośnie żeby P.P.S. łącznie 
z klasowymi związkami zawodowymi 
wyeapia z samodzielną akcją w wy- 
borach do Rądy Miejskiej. Również na 
zebraniu tym za'wierdzono jednogłośnie 
listę kandydatów Polskiej Partji Socja- 
listycznej, która już została zgłoszona 
do Głównej Komisji Wyborczej. 

W niedzielę, dnia 25 b, m. o godz. 
3 po południu ma się odbyć 1-szy wiec 
przedwyborczy do Rady Miejskiej zor- 
ganizowany przez PPS, Przypuszczamy 
iż wiec ten wypadnie imponująco. 


Szadek 


W niedzielę dnia 25 maja,odhędą 
się wybory do Rady Miejskiej miasta 
Szadku. Już obecnie toczy się zaw- 
zięta walka o to, kto zwycięży, ponie- 
waż szerokie koła ludności bardzo są 


Zduńska-Wola 


y Jak wiadomo, w mieście naszym 
w ostatnich czasach toczy się zawzięta 
walka pomiędzy PPS. a sanacją. Sana- 
cja do spółki z BBS. robią wszystko, 
co jest 'w ich mocy, aby odbudować 
swoje wpływy w mieście. Pan Szaniaw- 
ski burmistrz miasta (B. B.) skaptował 
sobie jako pupila swojego p. Szmydta 
pełniącego obowiązki wice-burmistrza 
(BBS.). Ci dwaj kompani postanowili za 
wszelką "cenę rozbić PPS. i klssowe 
związki zawodowe, ale jednak im się to 
nie udeło. Każdą okazję -w Megistracie 
wykorzystywują dla swych celów par- 
tyjnych. Chwalą się ci panowie do 
swoich zaufanych, że mają wielki wpływ 
w województwie i że ich to wyłączna 
zasługa, że miasto otrzymało sumę 
23.000 zł. na roboty publiczne. Choć 
wszyscy wiedzą, że to jest blaga. 

Pan Szmydt zdobywa się na takie 
kawały, że jak wie, iż dana suma ma 
być odebrana w województwie i że 
wszystko jest załatwione, to stara się 
wysłać specjalną delegację do woje- 
wództwa ze swoich pupilów i później 
robi reklamę dla siebie i p. Prystora. 
Jest to nowy konik agitacyjny. 

Robotnicy tu są bardzo oburzeni 
na pp. Szmydta i Szaniawskiego za to, 
iż tylko po zł. 10 miesięcznie przyznali 
zapomogi z pieniędzy rządowych około 
20 robotnikom w starszym wieku. Jest 
to tylko ochłap niemający żadnego 
znaczenia dla tych ludzi którzy konsją 
z głodu. 

Również wywołał wielkie oburze- 
nie fakt, że na jednem z posiedzeń Ra- 
dy Miejskiej, kiedy opozycja opuściła 
obrady, to p. burmistrz Szaniawski za- 
skoczył niespodzianie Radę Miejską, 
stawisjąc wniosek zaakceptowania 500 
zł. wydane w swoim czasie przez niego 
bez wiedzy Rady Miejskiej, jednemu ze 
swoich przyjaciół na wyjazd do Zako- 
panego, 

Na jednym z zebrań BBS. p. wice- 
burmistrz Szmydt wystąpił w sposób 
łobuzerski i wysoce napastliwy, twier- 
dząc, że „posłowie to banda złodziei 
i ciludzi : do śmierci chcą być posłami”. 
Także ten p. Szmydt plótł różne kłam- 
stwa iidjotyzmy, co musiało wywołać nie- 
zadowolenie nawet wśród jego własnych 
zwolenników. Ten bezczelny krętacz i 
warjat chcizłby naśladować faszystów i 
udawać wielkiego przyjscie marszałka 
Piłsudskiego, ale niema ku temu żadnych. 
zdolności. 

Wybory do Rady Miejskiej Zduń- 
skiej Woli mają się odbyć dn, 22 czer- 
|wca r. b. Już obecnie p. Szaniawski 
|i p. Szmydt prowadzą  pertraktację 
|z Resursą Rzemieślniczą i Stowarzy- 
|szenigm Kupców, w celu stworzenia 
bloku wyborczego, ale niestety, każda 
|grupa ma swoich kandydatów i chce 
|obie zapewnić odpowiednie miejsce nas 
jliście wyborczej. Zdaje się, że z tych 
hocków-klocków nic nie będzie. 


Z tego wynika, że partja BBS, 


niezadowolone z większości rządzącej 
endecko-sanacyjnej. 

Sanacja mimo nacisku władz nie 
była w stanie stworzyć własnej listy i 
zadowoliła się tym, że na liście ende- 
cklej ma jednego a może dwuch kandy- 
datów. Jest to w rzeczywistości cichy 
blok endecko-ssnacyjny. Zgłoszone li- 
sty przez grupki Józefa Płusa i Leona 
Domagalskiego mianujących się „P.P.S. 
lewica“ oraz grupę Zabłockiego Michała 
nie mają tu żadnego większego znacze- 
nia, gdyż są to ludzie poważnie skom- 
promitowani i nikt ich na serjo nie 
traktuje. 

Największe szanse zwycięstwa ma 
tutaj lista P.P.S, na ODĄ której stoi 
tow. Kobacki znany działacz na tutej- 
szym gruncie, który ma za sobą poważ- 
ne zasługi w ruchu robotniczym. A tak- 
że i dalsi kandydaci figurujący na liście 
PPS. cieszą się dobrą opinją i posiadają 
duże zaufanie u szerokich mas. 

Coraz szersze koła społeczeństwa 
m. Szadku doćeniają rolę i działalność 
|PPS. i zdają sobie sprawę, że jest to 
|jedyna partja, która ma widoki rozwoju 
|i jej przedstawiciele w samorządzie 
bronią sprawidliwie interesów ludu pra- 
|cującego i dbają o to, aby w gospo- 
|darce miejskiej nie działy się żadne 
| nadużycia lub złodziejstwa. 

Miasto- Szadek w latach minionych 


która trąbi na całego, ze jest partją 
robotniczą, a wbrew temu wchodzi 
w konszachty z bogatymi kupcami, nie 
mającemi nic wspólnego z klasą robot- 
niczą. Tak Resursa Rzemieślnicza jak 
i Stow. Kupców zdaje sobie sze że 
pp. Szmydt i Szaniawski maję dużo 
wrogów w mieście i chcą się ukryć pod 
jakaś firmą aby przejść do Rady Miej- 
skiej. 

Miejcie panowie, odwagę wystąpić 
pod własnemi firmami do wyborów 
i pokażcie, co umiecie zrobić o włas- 
nych siłach. 4 

Klasa robotnicza tych wrogów po- 
winna demaskować na każdem miejscu 
i przepędzić ich precz, a w szczegól- 
ności p. Szmydta, jako zdrajcę klasy 
robotniczej i znanego SRCEECCE p 

-SKI 


Pabjanice 


Dnia 26 maja r. b. w Sądzie Po- 
wiatowym w Pabjanicach ma być roz- 
patrywana sprawa 14 oskarżonych chło- 
pów przez policję o branie udziału w 
zaburzeniach przeciwko władzy. 

W sprawie tej, jakie miało miejsce 
w swoim czasie pisaliśmy w „Robotniku „. 
Szło o to, że we wsi Piątkowisku sek- 


w związku z gospodarką lasu miejskiego 
i innemi sprawami miało kilka przykrych 
faktów, świadczących że karjerowicze i 
ludzie o A ir. rękach przy każdej 
okazji robili złote interesy ze szkodą 
miasta. 


Sieradz 


- Wybory, do Rady Miejskiej w Sie- 
radzu odbędą się w dniu 1 czerwca. 
Lista PPS. otrzymała Ne 2. Na liście 
tej kandydatują tow. tow. Wajnertowa 
Eugenja, Barański Józef, Młotkiewioz 
|Leon, Świniarski Wincenty, Dudczak 
Adam, Płonka Ignacy, Wojtanka Roman, 
Muszyński Idzi, Kowalczyk Józef, Ma- 
|zuszek Leon, Rzepecki Michał i Glisz- 
czyński Szczepan. 

Pełnomocnikiem listy jest tow. 
Paweł Bogus, zastępcą pełnomocnika t. 
Leon Adamski. 

Sanacje, endecja i „Piast* — idą 
do wyborów pod ukrytemi szyldzikami 
„gospodarczemi", „narodowemi*, „na- 
prawy” i t. d. Wstydzi się sanacja i 
endecja swego prawdziwego oblicza. 
Ale temi szyldzikami nikogo nie zdoła- 
ją oszukać. 

Robotnicy pracownicy umysłowi, 
robotnicy rolni i małorolni — głosują 
w Sieradzu na listę Nè 2 Polskiej Par- 
tji Socjalistycznej.“ 


westrator z ramienia Sejmiku łaskiego 
zarządził bezprawnie licytację i przy- 
wiózł z sobą z Łasku znanego Latuska, 
człowieka o bardzo złej opinii, który 
na licytacji tej kupił krowę za 305 zł., 
a która była warta znacznie więcej. 
Mimo to, iż właściciel krowy Kobylar- 
czyk był winien tylko za podatki zgórą 
70 zł. i w okresie odbywania licytacji 
już zdołał pożyczyć odpowiednią sumę 
na zapłacenie należności za podatki, 
to jednak sekwestrator nie chciał jej 
przyjąć. Wobec tego zebrany tlum 
chłopów oburzony do najwyższego sto- 
pnia i jeszcze z tego powodu, że Latu- 
sek wymyśla chłopom od chamów gro- 
żąc im rewolwerem, wystąpił solidarnie 
i nie pozwolił zabrać krowy. 

Wobec tego, że sekwestrator wraz 
z policją postępował kezprawnie w 
sprawie zarządzenia licytacji, bo nie 
zrobił odpowiedniego protokułu zajęcia 
i nie chciał licytować przedmiotów do- 
równujących nałeżnej sumie i nie dał 
ogłoszenia o licytacji w przepisanym 
terminie, przeto powinni być oskarżo” 
nymi sekwestrator i policja, lecz prze” 
ciwnie policja oskarżyła 14 chłopów za 
to s wystąpili w obronie praworząd- 
ności, 


W czwartek, dnia 22 maja r. b. pod 
przewodnictwem prezesa tow. inż. Jana 
Holcgrebera odbyło się posiedzenie Rady 
Miejskiej. Po załatwieniu kilku spraw for- 
malnych tow. Holcgreher wygłosił go- 
dzinny rzeczowy referat, uzasadniając 
zgłoszony przez prezydjum Rady Miejskiej 
wniosek w sprawie pomocy bezrobotnym, 
wobec przedłużającego się i rozszerzają” 
cego się kryzysu gospodarczego i bezro- 
|bocia, 

Zgłoszony przez tow. Holcgrebera 
referat brzmi jak następuje: 

| Od szeregu miesięcy Łódź ugina się 
pod brzemieniem niesłychanie ciężkiego i 
dotkliwego w skutkach przesilenia gospo 
darczego. Zamknięcie licznych warsztatów 
pracy pozbawiło pracy dziesiątki tysięcy 
robotników, którzy wraz z rodzinami sta- 
nowią blisko stutysięczną armję głodu- 
jących. ` 
Obok rzesz robotników, którzy są 
całkowicie pozbawieni pracy, mamy w 
Łodzi wielkie zastępy półbezrobotnych 
t.j. tych, którzy wskutek ograniczenia 
pracy w większości czynnych jeszcze 
fabryk do 3 lub 4 dni w tygodniu, utracili 
znaczną część zwykłego nędznego zarobku. 
Łódź robotnicza jest znękana i wyczerpana. 
Akcja zasiłkowa oznacza zbyt skromną 
pomoc, aby poprawić położenie, w jakiem 
znajduje stę olbrzymia większość uzboża- 
łej i zupełnie wyczerpanej ludności. 

Magistrat m. Łodzi, pragnąc uzyskać 
Środki na zatrudnienie jak największej 


« 


Sprawa pomocy dla bezrobotnych. 


Zajmowała się tem Rada Miejska m, Łodzi 


ilości bezrobotnych,, przedsięwzjął już 
kroki w kierunku zeowadzanii przez 
agendy miejskie jak najdalej idących osz- 
czędności, o czem niebawem zostanie 
powiadomiona Rada Miejska. 


Rada Miejska, zdając sobie sprawę 
z tego, że jaknajdalej nawet posunięta 
akcja oszczędnościowa Zarządu Miejskie 
go nie stworzy środków dostatecznych dla 
zaspokojenia całego ogromu potrzeb bez- 
robotnej ludności naszego miasta, oraz, 
zważywszy, iż klęska bezrobocia, jaka 
dotknęła Łódź, jest wynikiem ogólnego 
kryzysu gospodarczego, panującego w 
całem Państwie, —w obliczu tak tragicznej 
sytuacji — postanawia: wezwać Prezydjum 
Rady Miejskiej do skierowania w czasie 
jak najkrótszym wspólnej delegacji, w skład 
której wejdą członkowie 'Prezydjów R. M. 
i Magistratu, do władz centralnych w 
sprawie przyjścia z radykalną pomocą 
głodującym rzeszóm ludności m. Łodzi 
przez: 


1, kontyñuowanie i wzmożenie akcji 
zasiłkowej za pomocą rozciągnięcia jej 
na te kategorje bezrobotnych, które 
dotychczas z zasiłków tych nie kórzy- 
stały, lub prawo to utraciły, 

2. uruchomienie w jak najszerszym 
zakresie robót publicznych, U 

3. udzielenie Miastu wydatnej po” 
życzki na zatrudnienie bezrobotnych 


przy robotach inwestycyjnych miejskich, 
* 4. zorganizowanie—w porozumieniu 


"z 


Nr. 22 
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Z życia partji. 

Dzielnica Zielona. 

W sobotę, dnia 24 maja r. b. o 
pdz, 6 m. 30 odbędzie się Ogólne Ze- 
łanie Członków i sympatyków. Ze 
zględu na ważność spraw prosimy o 
czne i punktualne przybycie. 

Jednocześnie zawiadamia się człon- 
w, że bibljoteka jest czynną w sobo* 
red godz. 7-ćj wiecz. i w niedzielę 
d godz. 11-ej do 1-ej po południu. 

Dzielnica Górna. 

Komitet dzielnicy „Górnej* P.P. S 
'zywa wszystkich tt. członków dotych- 
zas niezarejestrowanych o zgłoszenie 
ię do lokalu, wraz z legitymacjami 
złonkowskiemi w czwartki i soboty w 
odz, od 18-ej do 21-ej. 

Tow. tow. niezarejestrowani do 
Inia 1.VI. 1930 zostają wykreśleni z 
isty członków dzielnicy „Górnej“ PPS. 


Dzielnica Księży Młyn. 


Komitet Dzielnicy P. P. S. „Księży 
Młyn“ niniejszym żawiadamia wszyst- 
tich członków, i członkinie iż w sobotę 
dnia 24 maja r. b. o godz. 6-ej wieczo- 
tem odbędzie się Walne półroczne ze- 
branie członków naszej dzielnicy. Obec- 
ność wszystkich członków obowiązkowa, 

UWAGA: wejście za okazaniem 
legitymacji partyjnej. 

Dzielnica Lewa. 


W sobotę, dnia 24 maja r. b. o 
godz. 7 wiecz. odbędzie się ogólne zebra- 
nie (masówka) członków partji, na któ- 
rem tow. radny Rafał Kempner wygłosi 
referat na temat: „Socjalizm a Komu- 
nizm“. 5 

Prosimy o liczne przybycie. 


Odstąpię pokój 
o dwóch oknach, pierwsze piętro, front 
Młynarska 97. Wiadomość na miejscu 
od 12-ej do 8-ej wiecz. 


OGŁOSZENIE. 


„Magistrat m. Łodzi poszukuje w obrębie miasta pomie- 
nadającego się na magazyn, 
obszernych pokoi i jednej szcpy murowanej. 


Oferty wraz z planami orjentacyjnemi i podaniem wysokości czynszu | 


składać należy w biurze Wydziału Gospodarczego przy ul. Narutowicza Nr. 65 | 
| cza 


w terminie do dnia 30 czerwca r. b.* 


|cieh kół Ł.Ó:M.T.UR. 


W dniu 21 maja 1930 roku, 


zmarł, przeżywszy 41 lat, 


s. T pP- 


Stanisław 


Burzyński 


felczer szpitala miejskiego im. św. Józefa w Łodzi. 


Cześć Jego pamięci, 


SOAS 
Zżycia Organizacji Miodzieży TUR. | 


Koło im. Waryńskiego 
Letnia 1. 

26 maja wieczór pieśni roboticzych. 
27 maja sekcja dramatyczna. 
1 czerwca sekcja muzyczna. 
Koło im. Napiórkowskiego. 

A Suwalska 1 
30 maja sekcja samokształceniowa. 
1 czerwca wieczorek towarzyski. 


Koło im. Narutowicza. 
Rzgowska 145. 
24 meja Ogólne Zebranie członków 
koła o godz. 19-ej. 
25 maja wycieczka zamiejska. 

31 maja sekcja samokształceniowa. 
Koło im. Daniłowskiego. 
Limanowskiego 39 ; 

23 maja Ogólne Zebranie człon- 
ków koła o godz. 19-ej. $ 


18 czerwca o godz. 1-ej wiecz. w 
lokalu świetlicy im. Jaszkowskiego 
odbędzie się Konferencja Przedstawi- 


19 czerwca o godz. 10 rano w lo- 
kalu świetlicy im. Jaszkowskiego odbę- 
dzie się Okręgowa Konferencja delega- 
tów Organizacyj: Łódzkiej, Pabjanickiej 
Zgierskiej i Ozorkowskiej. 


składającego się z 2 


MAGISTRAT m. ŁODZI. | 


MAGISTRAT m. ŁODZI. 


Dwa Muzea miejskie 
otwarte dla publiczności. 


Muzeum Miejskie przy ul. Piotrkowskiej 
Nr. 91 (ze zbiorami przyrodniczemi i etnogra- 
ficznemi) otwarte w dnie powszednie od godz, 
10 — 13 i od 19 — 10; w dnie świąteczne i nie- 
dziele od godz. 15—19. Ceny wstępu: dla mło- 
dzieży szkolnej i wycieczek zbiorowych po 10 gr. 
od osoby, dla dorosłych po 20 gr. 

Muzeum Miejskie Historji i Sztuki im. J. 
i K. Bartoszewiczów przy Placu Wolności Nr. 1 
(Gmach Ratuszowy) 1 piętro, otwarte ‘we środy 
i soboty od godz. 11—16, w niedziele od godz, 
10—16. Ceny wstępu: dla młoćzieży szkolnej 
i wycieczek zbiorowych po 10 gr. od osoby, dla 
dorosłych po 30 gr. o 


Patronat nad więźniami. 


Zarząd Patronatu nad więźniami 
w Łodzi zawiadaniia, że w dniu 30 ma- 


Jja r. b. o godzinie 7.30 wieczorem w 
| pierwszym, a o 8-ej w drugim terminie, 


odbędzie się roczne Walne Zebranie 


członków. Zebranie odbędzie się w lo- 


kalu Sądu dla Nieletnich Narutowicza 
41 pierwsze piętro. Na porządku dien- 
nym: a) sprawozdanie z dotyczasowej 
pracy Patronatu. b) wybór nowego Za- 
rządu. Członkowie Patronatu proszeni 
są o przybycie na zebranie, c) zatwier- 
dzenie budżetu na rok 1930/31. 


Z Wolnej Wszechnicy 
Polskiej. 


Najbliższy wykład publiczny na 
temat: „Rasy a kultury w świetle badań 
antropologicznych i  etnologicznych* 
wygłosi w nadchodzącą niedzielę o 
godz. 12 m. 30 Prof. Dr. Stanisław Po- 
niatowski z Warszawy. 

Wykład odbędzie się w sali Gim- 
nazjum Miejskiego przy ul. Sienkiewi- 
Nr. 46. 

Wejście bezpłatne. 


O cmentarz komunalny 


w Łodzi. 


„W roku 1921 ówczesna Rada Miej- 
ska (socjalistyczna) powzięła uchwałę o 
założenie cmentarza komunalnego. Życie 
samo podyktowało tę konieczność, Gdy 
się zważy na rozwój wolnomyślicielstwa, 
na obecność w Łodzi bezwyznaniowców, 
mistyków i sekciarzy nie uznających 
pochowku kościelnego sprawa ta już 
dawno powinna była znaleźć swe roz- 
wiązanie. Obecnie tow. prezydent Zie- 
mięcki delegacji, która w tej sprawie 
|zwróciła się do niego dał odpowiedź, 
iż Magistrat wykona już istniejącą 
uchwałę i cmentarz miejski zostanie 
wkrótce założony. Z założeniem takiego 
cmentarza skończą się targi z klerem, 
który dysponuje cmentarzami i wyznacza 
miejsca w zależności od zapłaty i „do- 
brego“ prowadzenia się. Kto był socja- 
listą, heretykiem i t. d. ten nie „zasłu- 
żył" sobie na dobre traktowanie. Ileż 
to było w ostatnich latach zatargów na 
cmentarzach podczas pogrzebów naszych 
towarzyszy, gdzie czerwony sztandar 
drażnił kościelników. A jak ohydnie 
gwałciła gmina żydowska pamięć zmar- 
łych wolnomyślicieli pochodzenia żydow= 
skiego, których trupy zostały wprost 
zbeszczeszczane na cmentarzu przez 
żydowskich kościelników. Bo czy nie 
zbewzczeszczeniem należy nazwać przy- 
musowy wyznaniowy pochowek jednego 
z wolnomyślicieli łódzkich niedawno 
zmarłego w Łodzi, który jeszcze przed 
miesiącem referował prezydentowi mia- 
sta potrzebę cmentarza miejskiego i 
krematorjum w Łodzi. Po cóż była po- 
trzebna ta szopka na cmentarzu, to 
maglowanie zwłok, te śpiewy chóru 
bóźnicznego. 

Dlaczego nie uszanowano przekonań 
zmarłego? Któż kościelnikom żydowskim 
dał prawo do znęcania się nad sumie- 
niami przyjaciół zmarłego, którzy 
odprowadzili zwłoki na cmentarz, ale 
którym uniemożliwiono pożegnać je nad 
grobem, gdyż ta czarna mafja triumfu- 
jąco wyrzekła: „Za życia był wolnomyśli- 
cielem — tutaj na cmentarzu jest nasz“. 
Znamy te słowa, gdy przypomnimy 
sobie pogrzeby zmarłych społeczników: 
Dr. Kaufmane, red. Jana Garlikowskiego, 
adw. M. Kona, Dr. Pinkusa, Izydora 
Grobelnego, Jana Purtala, Bazylińskiego, 
Rychlińskiego i wielu, wielu innych. 
Socjalistyczny Magistrat m. Łodzi za- 
służył sobie na szczere uznanie postę- 
powego odłamu społeczeństwa, gdy w 
czyn wprowadzi swe zamierzenie i 
cmentarz komunalny założy. 


Ceny miejsco zniżone. W soboty od g, 2 do | 


= Ogłoszenie przetargu 


4-ej po poł. i w niedziele od g. 12 do 3 po poł, 
wszystkie miejsca po 50 i I zł. 


Dziś i dni następnych! 
Luna pragnie, by Łódź się śmiała i daje od DZIŚ 
Najweselszy i najdowcipniejszy PROGRAM sezonu pod tytułem 


Małżonek wbrew woli | 


| Termin składania zapieczętowanych ofert upływa 
| z dniem 26 maja 1930 r., o godz. 12-tej w południe. 

| Gazownia zastrzega sobie prawo wyboru oferenta 
niezależnie od wyniku konkursu. 


Gazownia Miejska w Łodzi ogłasza niniejszym 
przetarg na roboty ziemne i brukarskie, mające 
być wykonane w sezonie 1930/31 rok. 

Warunki techniczne na powyższe roboty są do 
przejrzenia w biurze Gazowni przy ulicy Targowej Nr. 18. 


mum Wytworna, tryskająca rakietami humoru, o nie- 
— bywałych, sytua ch, komedja współczesna. 


W rolach głów.: „Człowiek, wytwarzający optymizm" niezrównany komik 


Monty Banks niata Liljan Manton 


śliczna partnerka 
Symfoniczna orkiestra pod batutą L. KANTORA z udziałem chóru E. LEWITONA 


Zarząd Gazowni Miejskiej 
w Łodzi: 


„PRAWO MŁODOŚCI* 


Wielki film współczesny. Coś dla pięknych pań! Oryginalne podłoże! Blaski i cienie życia! Efektowne pomysły reżys, I. G. Blystone. 


[l| "itu Magde Bellamy Barry Norton ||| 


Początek przedstawień o godz. 4 po poł, w soboty o godz. 2-ej, w niedziele o godz. 12-ej, 
b ostatniego o godz. 10-ej wiecz. 


Teatr Świetlny 


PRZEDWIOŚNIE 


ul. Żeromskiego 74/76. 
\ CENY MIEJSC: I — 1 zł, H — 75 gr., III — 50 gr. 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 
Dojazd tramwajami: 5, 6, 8, 9 i 16. 
DZIŚ DNI NASTĘPNYCH! 
zh 


oraz najpiękniejszy 
mężczyzna Ameryki 
mam 


pełna uroku 


WO ZERO ICO ZZ ZYC 
Nie bawcie się w małżeństwo! Jakie z tego wynikają skutki, dowiecie się z filmu 


Panna Yvetta moja żona 


NASTĘPNY PROGRAM: 
EA Uwaga: Wkrótce kino w ogrodzie 


niewolnic 

Dolly Davis, Hr, Agnes Esterhazy, Livlo Pavanelli ego d 
meree 

DLA DOROSŁYCH | DLA MŁODZIEŻY zzz 


Kobieta i Pajac |Ostatnia Karawana 


Kino-Teatr Powszechnej Spółdzielni Spożywców 


Sienkiewicza 40. 


Ceny miejsc na I-szy seans wszystkie miejsca 60 gr. 
na pozostałe seanse: I m.1 zł., Il m.80 gr. Ill m.60 gr. 


DZIŚ 1 DNI NASTĘPNYCH | 
m 


Miejski 
Kinematograf Oświatowy 
Tel. 118-26. Dojazd tramwajami 16 i 10. 
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PRZETARG. 


Magistrat m. Łodzi ogłasza publiczny pisemny przetarg 
na wykonanie instalacji elektrycznej oświetlenia w 6-ciu trzy- 
piętrowych kamienicach kolonji mieszkaniowej na Połesiu Kon- 
stantynowskiem m. Łodzi. 

Q roboty ubiegać się mogą przedsiębiorstwa i firmy zarejestrowane. 

Oferty pisemne na oryginalnych ślepych kosztorysach całkowicie wypeł- 
nionych, odpowiadające zatwierdzonym przez Magistrat m. Łodzi w dniu 15 
maja 1930 roku warunkom przetargu, należy składać w Wydziale Budownictwa 
Magistratu m. Łodzi, Plac Wolności Nr. 14, pokój Nr. 44, do dnia 27 maja 1950 r. 
włącznie, do godz. 11 i pół. w kopertach podwójnych, zalakowanych pieczęcią 
firmową, każda z napisem: „Oferta do przetargu, mającego się odbyć w dniu 
27 maja 1930 roku na wykonanie instalacji oświetlenia elektrycznego w 6 ka- 
mienicach kolonji mieszkaniowej na Polesiu Konstantynowskiem* i podaniem 
nazwy oferującej firmy i adresu, z których wewnętrzna będzie zawierała samą 
ofertę, zewnętrzna zaś, prócz wyżej wspomnianej ‘koperty, powinna mieścić 
w sobie także dowód złożenia wadjum w kásie » miejskiej do depozytu Magistratu 
m. Łodzi w wysokości 2.000 zł. (dwa tysiące) w gotówce.lub innych wartościach, 
przewidzianych w p. 2, 3, 4i 6 $ 1 Okólnika Min. Skarbu L. D. O. P. S284/IIl 
z dnia 10 września 1927 roku podług skali procentowej: ich kursu, ustalonej 
w tym okólniku. 

Oferty będą otwarte w tym samym dniu o godz. 12 w sali posiedzeń 
Magistratu, Plac Wolności Nr. 14, pokój 24. 

Oferty, nie odpowiadające warunkom przetargu, lub złożone po terminie 
nie będą rozpatrywane. 3 

Warunki przetargu i załączniki (ślepy kosztorys, warunki techniczne 
projekt umowy i plan sytuacyjny kompleksu 6, kamienic) można otrzymywać 
codziennie od dnia 19 maja 1930 roku w Fgodzinach biurowych w Wydziale 
Budownictwa Magistratu, pokój Nr. 41, za opłatą zł. 15. 


Magistrat m. Łodzi. 


H H 36. Rozman J., 11 Listopada 33, 
Przymusowe licytacje. aS dała E dk 
r 38, Wiener M. D.. Pomorska 20, meble. 

P Magistrat m. Łodzi — Wydział Podat- | 39. Wolman A., Nowomiejska 5 gárniturów 
kowv niniejszem podaje do wiadomości, męskich. 
že w dniu 3 czerwca 1930 roku między | 40. Wielgowska R. Piotrkowska 142, pianino. 
godz. 9-tą rano a +ta po poludniu odbędą 
sie przymusowe licytacie ruchomości W dniu 5 czerwca 1930 roku między 
u niżej wymienionvch płatników za nie- god, Stą rano a dta po południa: 


wpłacone podatki wzgl. opłaty: 
Składka na rzecz Fimdusza Bezrobacia. 


1. Spiewak Michał 1 S-ka, Piotrkowska 254, 
2 biurka. 
Panstw. i komunalny podatek od nieruchomości. 
2. Szmidt.O:, Łasiewnieka 47. meble. 


meie: 


Składka na rzecz Fundusza Bezrohacia. 


są ogniotrwała,- maszyna do, pisania. 
w. i kam. podałek od nieruchomości, 


43. Lisowski B. 28 p. Strz. K 
A. 


W dniu 4 czerwca 1930 roku miedzy 44. Lewkowicz Kątna 


god. 9-ta rano a d-ta po poludniu: pisania, meble. 


12/14, 


| 45. Patron E., Narutowicza 21. meble. 
Składka na rzecz Funduszu Rezrohocia. H Podatek za prawo jazdy po mieście, 
8. Fagendori. Piotrkowska 109, kredens. 46, Bauer T., Nawrot 94, meble. 
4. Rozenblatt Me Piotrkowska 48, 10 płaszczy 47. Lichtensztajn ]., Piramowicza 4. meble. 
kapielowych 48. Raozenowaiję chodnia 61, rolwagi. 


5. Taszma S. H., Piotrkówska 117, maszyna do 49. „T Sp. A. Piotrkowska 59, meble. 
szycia, 50. Wilinger J- Kilińskiego 61, kusa ozniotrwała 
Państw. i komunalny podatek od nieruchomości. Podatek od zabaw i widowisk. 


6. Biernacki T. Zgierska 77. 10 worków mąki 51 
7. Moszkowicz 1. 1 R. 
8. Pawlicki K Brz 


Lewkowiez-1., Południowa 18, meble: 


ska_134, meble: Podatek od przedmiotów zbytku. 


9. Weinciger S: | Z. Goplańska 26. meble. 53. Pieil J; Nawrot 81, maszyna: do szycia. 
Opłata Za prawo jazdy po mieście. 54. Szpajdel A.. Kopernika 57, m: a do s 
16. Feldzeyver Pieprzowa 19, meble. 55. Wrocławski W.. Nawrot 56, szafa. 


1L Koks J4 Aleksandrowska 87, fortepian. 
12. Wajncygier S, Goplańska 26, meble. 
2-.proc. opłata od umów o przeniesieniu wła- 
) sności nieruchom. 53. Menkes M., Piramowicza 15, 
tà Ruchweld G., Kalenbacha 27, meble. trwała 
Podatek od przedmiotów zbytku. 59, Mitlin L. Al. Kościuszki 1, meble, 
14. Heinzei J; Zgierska 121, meble. 60. Spaidel J., Nawrot 7, meble. 
15, Kaiserbrecht W., Zgierska 69, pianino. 61. Walberg Jọ, Al, T Maja 5, meble, 
16. Karsch Z. Zgierska 104, 2 kasy ogniotrwałe, Dod. kom. od patentów akcyzowych. 


Podatek od zbytku mieszkaniowego. 
6, Grawe Fi. 6-ga Sierpnia 1/3, patefon 
7. Moryc M. 6-0 Sierpuią 28, meble. 


meble. 62, Bernhajm Sz., Nowo-Cezielniana 10, meble. 
17. Lipiński A.. Zgierska 69, pianino. Komunalny podatek od lokali za rok 1930. 
Is Rakowski Z, 11 Listopada 9, fortepian. 63. Rozenblum Ch. Cegielniana 51, meble. 
19. Stildr K, Drewnowska 43, kasa ogniotrwała. Państw. podatek od lokali za rok 1925. 
Państw. podatek od lokali za rok 1925, 64. Załasiewicz J., Piotrkowska 93, tremo, 
*0, Lubiński $: 5 Północna 20, meble. 65. Cieplucha J. Zachodnia 52, meble. 
Komunalny podatek od fokali. 66. Frenkel J, Tramwajowa 3, meble. 


21. Blumtitt J, Wrześnieńska 96, szafa. 67. 

Sktadka na rzecz Gminy Żydowskiej. 
. Cwilling 1. Północna 1/3, zegar. 68. Brzyski L.. Piłsudskiego 25, meble, 
Frydman J., Północna 14, szafa. 69. Cygielberg Sz., 
(irandowski Ch., Północna 1/3, meble. trwała, meble. 
Hamer A, Piłsudskiego 18, kredens. 70. Cyncynatis Piłsudskiego 21, czekolada. 
Kapelusz H, PL. Wolności 10, meble, 71. Działoszyński Pilsudski 
n Kimelfeld A., Północna 12, fa. 72. Foerster J„ Piłsudskiego 
28. Krauze L., Pólnocna 8, meble. . 73. Futterman B., Narutowicza 24, kreden: 
. Lis Sz. Piłsudskiego 6, zegar. 74, Granek A., PL Wolności 5, maszyn 
Podatek lokałówy. la, meble. 


Gutman T, Nawrot 100, meble. 
Składka na rzecz Gminy Żydowskiej 


amiow. 19, 5 krów. | 95. Wowsi A. Piotrkowska 121. meble. 
maszyna do 


Dolna. 3, meble. 52. Wiśniewski B., Narutowicza 1, kasa czekowa. | 104. 


Zachodnia 49, kasa ognio- | 124 


do 


OGŁOSZENIE. 


Opierając się na Rozporządzeniu Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 31 sierpnie 
1926 roku o zabezpieczeniu podaży przedmiotów powszedniego użytku (Dz. U. R. P 
Nr. 91 poz. 527), Rozporządzeniu Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 29 paździer: 
nika 1929 roku o regulowaniu cen przetworów zbóż chlebowych, mięsa i jego prze- 
tworów oraz cegły, (Dz. U. R. P. Nr. 81 poz. 607), Rozporządzeniu Wojewody 
Łódzkiego z dnia 8 kwietnia 1929 roku, oraz na opinji Komisji do ustalania cen, 
wyrażonej na posiedzeniu w dniu 16 maja 1930 roku — niniejszem podaję do 
wiadomości mieszkańcom m, Łodzi co następuje: ` 


Uchwałą Magistratu m. Łodzi Nr. 455 z dnia 16 maja 1930 roku zostały 
wyznaczone następujące ceny maksymalne (najwyższe): 


Na przetwory zbóż chlebowych za 1 kg. w detalu: 


mąka pszenna 55*/, ~ zł. 0.74 
mąka pszenna 65'/, zł, 0.70 
chleb żytni pytlowy 65*/, z zł. - 0.35 
2-u kg. bochenek chleba żytniego pytlowego 65%, zł. 0.70 à 
chleb razowy zł. 0.30 
bułki , zł. 1.05 
1 bułka zł. 0.05 


(1 kg. bułek winien zawierać 21 szt.) 


W myśl $ 10 zacytowanego wyżej Rozporządzenia Ministra Spraw Wewnętrzn. 
winni żądania lub pobierania cen wyższych od wyznaczonych, będą ukarani przez 
władzę administracyjną | instancji według art. art, 4 i 5 wyżej ary Arno Roz- 
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej aresztem do 6 tygodni lub grzywną de 
10,000 złotych, o ile dany czyn nie ulega surowszemu ukaraniu w myśl innych 
Ustaw Karnych. 


Wyżej wyznaczone ceny maksymalne obowiązują na terenie m. Łodziłod dnia 
następnego, po ogłoszeniu. 


Łódź, dnia 17 maja 1930 roku. 


Wice-Prezydent m. Łodzi 
(=) St. RAPALSKI 


sz As Piłsndskieea 55. meble 135 gielniana 48, meble 
34. Myśliborski 1.. Piotrkowska 120. meble, 13%, Szpicbere Ba Cewjelniana 55, meble, maszy- 
łer M.. Piłsudskiego 43. meble. na da à 


Piłsudskiego 74. meble. 141. Stow. Mistrzów Rzeźniczych, Kopernika 46, 
Piłsudskiego 50, meble. pianina. 


Rotberg Z. 


Si Ma 

85. Perkal S 
5 

7. Rabinowicz 


LE 
Nowo-Cesielniana 19, pianino. | 140. Siennieki 1.. Cegielniana 57, zegar. 


88. Rabinowicz Piotrkowska 121. kasa. 142. Speide] E.. Nawrot 7, meble. 

89. Skórka M., Piłuds 22, meble. 143. Sztajuberg M. Nawrot 13, meble. 

90. Szwareman B., Pl. Wałności 3, kredens. 144. Szparag A. Tramwajowa 3, meble. 

91. Sztrauch A. Narutowicza 18, maszyna do | P5. Sztrancii M. Piramowicza 15, meble, pianino. 
pisania. 14%, Szlezynger. Piramowicza 9, pianino. 

92. Szwajcer W.. Piotrkowska 114, maszyna do | 147. Strykowski Ł.„ Piramowicza 2, meble. 
szycia, meble. 148 Taub M. Ceżielmiana 57, kredens. 

93. Urbach I, Nowomiejska 11. zegar. 149. Warhait A. Cegielniana 43, mebie, 

94, Wedygier H., Piłsudskiego 54. meble. 150. Wolrauch Fl, Cegielniana 59, meble, maszy- 


na da szycia. 
ki Ch, Nawrot 7, pianino. 
zładt A, N: Cesielniana 26, maszyna 


Podatek lokalów: 
96. Ajzenbach M. Cezieiiant 53, 


maszyna do 


> meble: do szycia, 
97. Asz A., Juliusza 4. meble. 153. Wiślicki M.. Piramowicza 4, meble 
98. Ast 1., Nowo-Cegielniana 14, mebłe. 154. Wolk F.. Piramowicza 7, meble. 


. Bornsztajn Cegielniana 55, maszyna do | 155, Zaleberg Z, Cegielniana 42, meble. 


W dniu 6 czerwca. 1930 roku między 
gad. 9-ta rano a d-ta po południu 
- Składka na rzecz Funduszu Bezrobocia. 
156, Burakowski M. Piotrkowska 57, lampa. 
157. Mordkiewicz A., Piotrkowska 109, maszyna 
do. pisania. 
155 Meske C, Piotrkowska 103, 2 walizy: 


100, Brenzel A., Narutowicza 31, waga, meble. 
101. Bande S., Piramow 
skiego 117, meble, 
103. Bojanowski J.. Kopernika 4. m 
Czarnecki St. Nawrot $0. masz 
cia, meble, 

baum S., Traugutta 12, meble, 
ner A., Nawrot 36. pianino. 
iko 1, Piramowicza 5, meble. 
. Galzler R., Kopernika 57, meble, maszsna do 


na do szy- 


żyrandol. 


Państw. I kom. podatek od nieruchomości. 
150, Hildebrandt Z., N. Radwańska 25. meble. 


160. Leder i Hajman, Kątna 12/14, 
szycia. z 


pisania. 
109 Hiller H., Cegielniana 44, meble 161. Feld Mi Glówna. 577 meble. 
kasa ognio. | 110. Halpern E. Nowo-Cegjelhiana 44, meble, 162. Szelner B., Zamenhofa 6, meble, 


Joskówicz A. zegar. 
112, Jakubowicz M.. Piramow 2, meble. Opłata za prawo jazdy po mieście. 

|. Joskowicz M.. Piramowicza 2, meble. 163, Drużyńska H, Główna 59, kasa ogniotrwafa, 
|. Kaczmarek M. Cegielniana 43. meble, 164, Rozin A.. Radwańska 48, meble. 
Kotlicki A, Cegielnian: ; kredens. 165. Śpiewak M. i S-ka, Piotrkowska 2:7, meble. 
a 50, meble. 
miehle. 


Podatek od przedmiotów zbytku. 
166. „Rimiono Adriatica Sieurta", Sp. Ake, Piotra 
kowska 87, maszyna do pisania. 


. Kapłan L.. 
118. Kopelman E 
meble. 

119, Kadyński E., Nawrot 1, parasole, laski 25 proc. opłata cd oświeti. elektr. I gazowegu. 
Kopelowicz R., Nawrot 34, mieble 167. Heinze Jọ, Przędzalniana 83, meble, maszyna 
Kosmala E., Nawrot 53, meble. do szycia, 7 
2 Kowalczyński A, Narutowicza 31, meble. s 
Kagan J., Nowo-Cegielniana 26, meble, kasa 

ogniotrwała 
4, pianino. 


4 Lichtensztajm B. Piramow| 4 Składka na rzecz Gminy Żydowskiej. 

125 Lipman Kalman, Piramowicza 5 meble, 15 Cederbaum Ch, i B., rzewska 201, mebia 
Minc Ch., elniana 42, maszyna drukarski | 470, fryde S. Piotrkowska meble. e 

skiego 96, meble, Garelik H., Piotrkowska 186, 7 szt. jedwabiu. 

22,, meble. 12. Liberman Ja Zachodnia 38, kasa, meble. 

Narutowiczi 31 X 


EIRA © 173. Spiewak Michat i Maks, Piotrkowska 252, 
a wo NAC Maszyna do pisania, 
Narutowicza 35, kredens. e A 


Kom. podatek za rok 192125 od lokali. 
165 Kimas W., Główna 56, meble, 


30. Brawermat S, Zielona 42. 75. Gordon M. Piotrkowska 8, kredens. „ Narutowicza 5, meble. Podatek lokalowy. 
31. Goldberg H., Zawadzka 18, meble. 76. Herc Sz.. Nowo-Cegielnłana 7, kasa, otomana Piramowicza 2. meble. 154 Beserman A., Główna! 55, meble. 
32. Gruszkiewicz J, Zgierska 55, meble. 77. Hawkin Ja Narutowicza 16, meble. 34, Rozeablat S.. Cegielniana 51, meble: 175, lingster |, Traugutta 14, maszyna do pisaniaj 
33; Makower M. Pomorska 4, meble, 100 ku. | 78. Hanptman F. Wólczańska 62, meble R 1 B.. Traugutta 12, magiel, kasa-oghiotrwała, meble. 
watku 79, Kirsztajn Mi, Pl. Wolności 6. palta. | 136 Rotlewicz, Zachoduia 26, 4 maszyny poń- Kin A., Sieradzka 1, meble. 
34. Pakuła H.. Młynarska 20, meble SD. Kon T, Piłsudskiego 72, meble. czoszlicze. | Stabieskt J. Główna 1. meble. 
35. Podczaska A, Zgierska 146, meble | St. Kimmelman I. Piłsudskiego 37. szafa 137. Rombandeł M., Cegielniana 62, szafa. l Weber S>, Rzgowska 74, meble. 
ZZ W ZZ 
€ N y O GE [e] SZEN we: Drobne: Za wyraz 15 groszy (najmniej 1.50 groszy) Dla poszukujących pracy i o zagobionych dokumentach za Wyraz 5 groszy. Zwyczajne: 


Ceny ogłoszeń należy rozumieć za 
wiersz wysokości '1 milimetra. 


Redaktor odpowiedzialny: AL. NOWAKOWSKI 


a | milimetr jednołamowy: 15 groszy (str. 8 łamowa), komunikaty, nekrologi, w tekście przed kroniką po 35 groszy (strona 4-łamow. Zamiejscowe: o 50 
procent i zagraniczne o 100 procent drożej. 


Drukarnia Udziałowa w Łodzi, Gdańska 101. Tel. 166-87. 


Wydawca: Łódzki O. K. R. P. P, S. 


lnaszyny dó, 


